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ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 6 SIERPNIA 


WŁADYSŁAW GOMUŁKA —WIESŁAW 


ZWYCIĘSTWO POLSKI w PC 


historyczna de-| WE, BARDZO, WAŻNE 
Zostały pałożone Że a ZWYCIĘSTWA W WALCE O TRWA- 


Zapadła wielka, 
cyvzja. 
dowe podwaliny pod granice Polski. 
Poczdamska konferencja trzech wiel- 
kich mocarstw — Związku Radzieckie- 
go, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjadno- 
czonych Ameryki Półn. — przychyliła 
się do stanowiska Rządu Jedności Na- 
rodowej w sprawie wytyczenia za- 
chodnich i północnych granic Pol- 
ski. Zgodnie z decyzją tej konfe- 
rencji, powziętą w porozumieniu z de~- 
legacją polską, nasza granica ząchodñia 
została ustalona od Morza Bałtyckiego 
przez Świnoujście, włączając Szczecin, 


wzdłuż rzeki Odry i Nissy Zachodniej | konanych Niemiec wzmacnia trwałość | carstw. 
Tak sa-| pokoju między narodowego. Polska przy sione nad hitlerowskimi Niemcami, re- 


do granicy czechosłowackiej. 


ELEMENTY 


ŁY PÓRÓJ MIĘDZYNARODOWY PO 
li-ej WOJNIE ŚWIATOWEJ. 
Jeśli a E w przyszłości przed 
ludzkością, a szczególnie przed narodem 
polskim stanęła by groża nowej wojny, 
to nie może ulegać wątpliwości, Że nie- 
bezpieczeństwo takie 'wyróść może 
przede wszystkim od strony Niemiec, co 
najmniej przy ich udziale, 
gie dziesiątki lat warunkiem pokoju | 
w Europie i na Świecie będzie słabość 
Niemiec. Dlatego też to wszystko, co) 
dzisiaj przyczynia się do osłabienia po- 


mo zgodnie ze stanowiskiem Rządu Pol| łączyła z powrotem w swoje granice 
skiego przyznana została Polsce granica | ziemie wydarte nam przez zaborczość 


północna na Bałtyku. 


krzyżacki. Te ziemie nasze stanowiły 


W Poczdamie, w /żacisznym osiedlu! 18 proc. obszaru państwa niemieckiego 
odpoczynkowym niemieckich zbrodnia-| Na ziemiach tych znajduje się bardzo 


rzy, sąsiadującym ż gruzami 
dokonał się akt wielkiej wagi historycz- 
nej i sprawiedliwości dziejowej. Naj- 
4 osz) mocarstwa Świata zaakcepto- 
wary 
powrót Polski na prastare ziemie pia- 
stowskie. 
Uznały słuszność tej drogi, jaką wybra- 
ła odrodzona Polska w dążeniu do za- 
gwarantowania sobie siły, wielkośc i 
bezpieczeństwa swoich granic. Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania. uznały 
wolę narodu polskiego i krok władz pań 
stwowych Rzeczypospolitej, które jesz- 
cze prze” formalnym ustaleniem gra- 
nie zachodnich Polski przez wszystkie 
trzy mocarstwa objęły w posiadanie zie 
mię po Odrę i Nissę, tylko po uprzednio 
osiągniętym porozumieniu ze Zwiazkiem 
Radzieckim. 

Oficjalne uznanie i ustalenie naszych 
granic przeż konierncje poczdamska 
wzmacnia niezmiernie pozycję Polski 
na arenie międzynarodowej. 


konferuncji poczdamskiej różne 


stwa i narody Świata. wobec nieustale- | 93% ? 


nia naszych granic na zachodzie, mogły 


Do czasu | nych, Związków Zawudowych, 
pan- | cji młodzieży, prasa krajowa | zagraniczne, 


Marszałkowie Żuków i Rokossowski w Warszawić 


wielka demonstracja przyjażni połsko-radzieckiej 
Tłumy wiwatują na cześć Generalissimusa Stalina 


WARSZAWA, (Polpressj. W  niędzislę 
dnia 5 hm. przybyli do Warszawy: Mar- 
szałek Zwiazku Radzieckiego JERZY ŻU- 
KOW, dowódca frontu białoruskiego, 05wo- 
bodziciel Warszawy i marszałek Związku 
Radzieckiego KONSTANTY NOKOSSTOWSKI, 
dowódca I! frontu i ci i oswobo- 
dziciel Lublina. 

Na lotnisku oczekiwali otołwych gości 
nrzedztawiciele Rredu x wiceoremierem 
MIEOFZICZYEIEM, guneraligjąa z marsrał- 
kiem ŻYMIERSKIM na czele, . ambasador 
LEBIEDEW z czlonkami ambasady, przed- 
siawiciełe państw obcych, przedstawiciełe 
Armii Czerwonej z szełem misji wojskowej 
rndziechiej w Polsce ger. lejtn  SZATIŁO. 
WEM, delegacie wszystkich sarti nolitvez- 
organiza. 


ZLICZONE TŁUMY LUDNOŚCI, 
Las szłandarów białotzerwanych i czer- 
iry wielkie transparamty z napisemi: 


żywić jeszcze pewne wątpliwości odno- |, Chwała bratniej Armii Czerwonej — Ar- 


śnie roli i znaczenia Polski w politycz | mił Zwycięstwa”. „Niech żyje 


nym i gospodarczym układzie powojen- 
nym w Europie. Stan taki nie mógł: 
sprzyjać aktywizacji naszej polityki za- 
granicznej, zwłaszcza wobec  baństw 
zachodnich. 

Dzisiaj przeszkody te zostały usu- 
nięte. Miejsce i pozycja Polski w Eu- 
ropie stają się dla wszystkich widocz- 
ne. Polska startuje wysoko wśród in- 
nych narodów Świata. 

To co do niedawna było tylko perpek- 
tywą wysuwaną przez odrodzoną demo- 
krację polską, staje się dzisiaj faktem. 

Mamy wszystkie dane ku temu, aby 
w najbliższym czasie stać się wielka si- 
łą gospodarczą i polityczną w Europie. 
Rozwiązanie zagadnienia naszych gra- 
nie zachodnich przez Konferencję Pocz- |? 
damską otwiera przed Polską drogę do 
zawarcia nowych sojuszów umacniają- 
cych nasze bezpieczeństwo, jak też pod- 
stawy pokoju w Kuropie. 
śnie Polska wobec innych państw i na- 
rodów wysuwa się jako partner, o któ- 
rego należy i warto zabiegać, Dla 
wszystkich już dzisiaj stało się jasne. 
że Polska stanowi największy potencjał 
siły 'w Europie Środkowej i że jej 20- 
sunięcia poważnie wpływać musza na 
kształtowanie się politycznych i gospo, 
darczych stosunków w Europie, a na- 
wet na Świecie. 


ZWYCIĘSTWO OSIĄGNIĘTE PRZEZ | 
POLSKĘ NA KONFERENCJI POCZ- | 


ry vy: "TH 
MIEJSKA 


CLERA PURÉE 034 


| 


Równocze-| 
| Armii, 


braterstwo 

broni Armii Czerwonej i Wojska Polskiego 

— podstawa naszych zwycięstw” — powie: 

wały nad lotniskiem Wyrażały one vezu- 
narodi polskiego, 


cia © 
| R ważkow ez samolotów przez m3r- 


szałków orkiettra Wojska Polskiego  ode- 
grała państwowy kymn radziecki, 

Po powiteniach obaj marszmikowie va- 
dzieccy przeszli wzdłuż ustawionych pocz- 
tów sztandarowych organizacyj polskich, 
następnie, po odebkranin ravortu wojsko- 
wego -przeszli przed frontem honorowej 
kompanii W.P. Zebrani na lotnisku wznosili 
okrzyki na cześć generalitsimura Stelina, 
marszałków radzieckich i Armii Czerwonej, 
Mała -dziewczynka wręczyła marszałkowi 
Żukowowi wiązankę biało-czerwonych 
kwiatów. Marszałek nachyla się i uniósł. 
szv dzieyczynkę do góry cału'e ją. 

Następnie marszałek Żukow wygłosił na lot- 
nisku przemówienie, które było transmitowane 
przez radio. Przemówieme to brzmi: 

Obywatele miasta Warszawy, bracia į towa. 
tzysze broni w walce z naszym wspólnym wro. 
giem _ hitlerowskimi Niemcami! Korzystam z 
miłej okazji aby Wam przekazać pozdrowienia 
ód żołnierzy oficerów i generałów Czerwonej 
WSPANIAŁE WOJSKA CZERWONEJ 
| ARMU, POD PRZEWODEM GENFRALNEGO 
WODZA GENERALISSIMUSA ZWIĄZKU RA- 
DZIECKIEGO STALINA, Z- WIELNIM BOHA- 
TERSTWEM I SAMOZAPARCIEM WALCZY. 


Przez dłu- | 


1945 ROKU. 


poważny przemysł, który pomnażał siłę 
wojenną Niemiec. włączając te ziemie 
z powrotem w granice naszego Państwa, 
likwidujemy nie tylkó tę krzywde jaką 
| Ram wyrządziły Niemcy na przestrzemi 
wieków, lecz równocześnie osłabiamy. 
Niemcy, czyłi działamy w imię utrwa- 
lenia pokoju międzynarodowego, co jest 
dążeniem wszystkich pekojowych nard- | 
dów Świata. 

Rozwiązanie sprawy ziem  zachod- 
|nich po inyśli żądań Polskich jest dal- 
szym dowodem spoistości i jednomyś$l- 
ności poglądów, w zasadniczych DE 
| dnieniach, w łonie trzech wielkich 
Militarne zwycięstwo, © 


jest konsekwentnie na rzecz 
zwycięstwa idei pokoju. Wszystkie te 
ciemne i wsteczne siły międzynarodo- 
we, które przyszłość swoją widzą w no- 
wej wojnie i chciałyby zlikwidować 


alizowane 


zł 


ŁY Q UWOLNIENIE POLSKI I POLSKIEGO 
NARODY SPOD JARZMĄ -NIEMIECKICH NA- 
JEŹDZCÓW, 

Miedzy narodami Związku Radzieckiego a 
narodem polskim zawarty został trwały sojusz 
i prawdziwą przyjażń. Przyjaźń ta została 
wzmocniona przelana wspolnie krwia synów i 
córek naszych krajów, w ciężkiej walce z nic- 
mieckim iruperializmem, Przyjaźń tå jest wy- 
razem wspólnych interesów naszych narodów i 
ich nadziej, a korzeniami swymi sięga do za- 
mierzchtych dziejów walk narodów słowiańskich 
z niemieckimi zaborcami, Bitwa Grunwałdzka 
to wspaniały wzór i najlepszy pomnik przyjażni 
uaszych narodów, wyrastający na polu bitwy 
przeciw współneniu wrogowi. 

Utworzenie dewtokratycznego Rządu Jedno- 
ści Narodowej, uznanego przez wszystkie mo. 
carstwa t aprobowarego przez berlińską kon- 
ferencję trzech mocarstw — to wielkie zwy- 
cięstwo polstiego narodu, a równocześnie pod- 
stawowy warunek trwałego powojennego poka- 
ju i bezpieczeństwa w Europie I na całym świe. 
cie. Radzieccy ludzie nie tylko obserwują z za- 
chwytem wszystkie wysilki zaprzyjaźnionego 
z nami narodu polskiego, i nię tylko ciesza sig 
z powodu pierwszych jego sukcesów w odbudo- 
wie zrujnowanego przez Niemców gospodar. 
stwa i alini. lecz i špieszą mu z pomocą, 

WÓDZ MOJEJ OJCZYZNY, WIELKI STA. 
LIN OSOBISCIE TROSZCZY SIĘ, AŻEBY NA- 
RÓD POLSKI JAK NA[PREDZE| ZAGOIŁ RA. 
NY ZABANE MU PRZEZ NIEMCY HITLEROW 
SKIE. NIE ULEGA WĄTPLIWOŚCI, ŻE PRZY. 
JAŹŃ POMIĘDZY ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
A POLSKA, UGRUNTOWANA PODCZAS WOJ 
NY, BĘDIE MIAŁA SWóf DALSZY CIAG W 
POKOJOWYM BUDOWNICTWIE, DAŻĄCYM 
DO ROZKWITU NASZYCH KRAJÓW I SZCZĘ 
ŚCIA NASZYCH NARODÓW. 


Tym wielkim celom właśmie służy zawar- 
ta pomiędzy Związkiem Radzieckim a Polską 
Umowa o przyjaźni, wzajemnej pomocy i po* 
wołeuneł współpracy, Jak to iuż mówił ge- 
neralisstimus Stalin, Umowa ta ma również o- 
gromne znaczenie międzynarodowe, albowiem 
oznacza óna wzimochniemie w Europie jednoli- 
tego frantu zjednoczonych narodów, przeciw 
wspólnemu wrogowi w Europie — niemieckie- 
mu. importalizmowi. 

NIECH ŻYJE  ZAPRZYJAŹNIONA ZE 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, NIEPODLEGŁA. 
DEMOKRATYCZNA POLSKA. NIECH ŻYJE 
ZWIĄZEK RADZIECKI — SZCZERY PRZY- 
JACIĘL POLSKI. 


Wczoraj w Belwederze nastap 


tróczysi denorac 


Taai 


A Marszetkdw Zwiazau Radziętkieg 


: WARSZAWA, (Palpress). O godz. 14-e] odbyża się w Belwederze uroczystośc udekorowan 
DAMSKIEJ, ZAWIERA W SOBIE NO-|MarszałkKów Związku Radzieckiego najwyższymi odznaczeniami Polski, 
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największą na tej drodze zaporę 
jest jedność błoku wszystkich pai i 
sprzymierzonych, a szczególnie jednoś 
trzech wielkich mocarstw, poniosły zn 
wu dotkliwą porażkę. 
Sprawa granic zachodnich Pols 
była bowiem UREY elementem, n 
którym spekulowała rodzima i między 
narodowa reakcja dla rozsadzenia sp 
istości -bloki anglo - amerykańska 
sowieckiego. Wszak dla tego cetu 1 
rzekał sie Arciszewski Wroclawi 
Szczecina, wyrzekał się Ziem Zacho: 
nich przed całym Światem. I dlateg 
samego celu różni międzynarodowi 
brońcy faszyzmu i hitleryzmu, przi 
strojeni w piórka obrońców sprawiedł 
wości i rzeczników troski o przyszłe M 
sy pokoju światowego; zajadle przeciw 
stawiali się słusznym Żądaniom Polski 
wszęlkim zamiarom  ;;pokrzywdzenis 
(Dokończenie na str, 2 


Berlina, WAWRZYCZEK AO ALAL LOTEEN O OTL EET CLEO OT EINEN AENA AOIRA LANTANO LEENE RA ANAAL 


aj) 
TUL 


Następnie W IMIENIU RZADU POLSKI 
QD _wital dostolnech zato wiespremier SF 
NISŁAW MIKOŁAJCZYK. 

wW humieniu Rządu Polskiego przypadł 
zaszczyt powitania zwycięskich marssia 
Związku Radzieckiego, marszałka ŻukKOWĘ 
marszałka Rokossowskiezo, Zaledwie kil 
dni temu na gruncie pokojowym dokonano d 
ła, które wyście, marszałkowie, roznoczęj 
walce, Rozpoczął ią bokaterski, aktyn 
marsz całego narodu radzieckiezo, który í 
jak w roku 1939 nasz naród stawił czoło pri 
ważającej sile najazdu hitlerowskiego, KW 
dn? temu pracując dla pokolu, założono j 
iqndamenty. Potpju tezo nie byłoby, gdy 
nie krew przelana, gdvby nie bokaterstwo, f 
święcenie i ódwaza walczących dowódcó 
żołnierzy. Wróg niemiecki musiał być po 
many I uważam, że niedy iaż nio powinien 
nieść się, Musimy wszyscy tego don'Now 

Dziś serdecznie witałac hokaterskich m: 
szałków Armii Czerwonej na ziemi polsk 
wierzę, że węzły przylaźni I wezły krwi, K 
re łaczą Armię Polską z Armią Radziecką, Ż 
nierza poiskiógo z żołnierzem radz 
dą nallepszym zadatkiem szczerej współn 
cy wielkiego Zwiazku Radziecki iego . i wod 
suwerennej Rzeczyposnofitej Polski 

W IMIENIU WOJSKA POLSK IEG O wi 
przybyłych marszałek MICHAŁ ŻYMIERS 

„W imieniu Wojska Polskiego i zeserał 
witam w oswobodzonej Poleca dowódz 
Armii Czerwonej marszałka Żukowa mars 
ka Rokossowsklego. Armia Czerwona pod 
dowództwem wywalczyła Polsce niepoć 
głość. Witam z wdzięcznością j cieszę Sie, 
możemy wdzięczność te wyrazić na oswa 
dzoneł, polskiej ziemi. Oddajemy hold « 
hohaterskiej Armił Czerwonej, która nie sze 
dziła oilar I trudów, Kawi i poświęceń, 
wypedzić z Poisłi okupanta. 

Wznieśniy okrzyk na część goueralieciy 
sa holiaterskiej Armii Czerw onej Sinti 


„GENERALISSIMUS * STALIN NIECH 4 
JE. MARSZAŁEK ŻWKOÓW I MAR SZAŁ 
ROKOSSOWSKI, KTÓRYCH ARMIE OŚW 
BODZIŁY POLSKĘ — NIECH ŻYJĄ! 


Po przemówieniu tym orkiestra Wol 
Polskiego odegrała państwowy. hymn pał 
Następnie odbyła się defilada kompanii ta 
rowej przed miarszajkgmi radz Gdł 
dżałącym do Betwederu marsz załkom zgóło 
no gorącą owacię, 


F as 


ech 


Str. 2 


PŁADYSŁA 


(Dokończenie ze str. I-ej) 
liemiec, Wielkie mocarstwa nie poszły 
o drodze upragnionej przez reakcję. 
łuszne i zgodne rozwiązanie granic Pol 
ci wamacnia jedność wszystkich naro- 
ów: sprzymeirzonych. 

JEŚLI POLSKA DO NIEDAWNA 
YSA CZYNNIKIEM SPORÓW I NIE- 
OROZUMIEŃ W ŁONIE TRZECH 
IELKICH MOCARSTW, TO PO ROZ 

AZANIU DWÓCH  PODSTAWO- 
TYCH PROBLEMÓW — A TO SPRA- 
Z UTWORZENIA RZĄDU JEDNO- 
CI NARODOWEJ I SPRAWY NA- 
ZYCH GRANIC ZACHODNICE — 
MAJE SIĘ CZYNNIKIEM, CEMEN- 
UJĄCYM JEDNOŚĆ TYCH PAŃSTW 


Decyzja poczdamska jest owocem 
|j polityki, którą zainicjował obóz de- 
okracji polskiej na czele z Polską Par- 
2 Robotniczą jeszcze w okresie oku- 
hcji i którą konsekwentnie kontynua- 
aly wszystkie władze państwowe ad- 
j)dzonej Polski na czele z Krajowa Ra- 
t Narodową. Odrodzona demokracja 
blska prowadziła politykę państwową, 
jitykę interesów narodowych Polski, 
ykazała swoją dalekowzroczność poli- 
czna. Jej zasługą jest ustalenie na- 
ych granie zachodnich na Odrze i Ni- 
ie Łużyckiej. Reakcja polska i jej rzą- 
; emigracyjne prowadziły tylko poli- 
kę zdobycią władzy dla siebie, bez 
zgledu na interes Państwa i Narodu, 
Ykazały całkowitą ślepotę polityczną 
Óra.w swych skutkach mogła być dla 
lski tragiczną. Decyzje konferencji 
czdamskiej oznaczają klęskę polityki 
skiej reakcji, wbijają gwóźdź do 
umny różnych Raczkiewiczów i Kwa- 
hskich. Zwycięstwo Polski, zawarte 

uchwałach konierencji poczdamskiej 

St więc równocześnie -zwycięstwem 
mMtyki obozu demokratycznego, poli- 
ki PKWN, Rządu Tymczasowego i 
mdu Jedności Narodowej. Jest to 
wnież wielkie zwycięstwo linii poli- 
cznej naszej partii, która na czoło 

ojej walki o wyzwolenie i odrodze- 

e Polski pierwsza wysunęła hasło u- 
alenia granie zachodnich Polski na O- 
ze i Nissie Łużyckiej. 

I jeszcze jedno. Uchwała a zacho- 

ch granicach Polski przyjęta zosta- 

jednomyślnie przez wszystkie trzy 
orarstwa. Jednak 

ARSTWEM, KTÓRE BEZ ZASTRZE- 
IN POPARŁO ŻADANIA POLSKIE, 

BYŁ ZWIĄZEK RĄDZIECKI. 

sz jego pomocy trudno byłoby delega- 
i połskiej przekonać pozostałych na- 
ych sprzymierzeńców, a aszcza 

glię o słuszności stanowiska Polski. 

utki wrogiej dla interesów Polski 
iałalności reakcji polskiej na emigra- 

i i w kraju mogły wydać fatalne owo- 

Polska może zawdzięczać Związ- 
wi Radzieckiemu, że uniknęła tego 
ielkiego niebezpieczeństwa, jakie gro- 

o jej na konferencji poczdamskiej. 

tanowisko, zajęte przez delegację 
wiecką na konferencji poczdamskiej 

sprawie granie Polski, wybitnie ili- 
"uje przyjacielski stosunek Związku 

dzieckiego do Polski i przypomina 
zemówienie generalissimusa Stalina, 

Fgłoszone w czerwcu br wobec u- 
estiników obrad moskiewskich z kra- 
i zza granicy po zakończeniu roko- 
ii o powołanie Rządu Jedności Na- 
kliowej. 

W przemówieniu tym zawarty był 
m taki zwrot pod adresem Polaków: 
NK CHCEMY, ABYSCIE NAM WIE- 
JLI NA SŁOWO. NIKOMU NIE 
OLNO WIERZYĆ NA SŁOWO. FAK- 
1I CZYNY NIECH DOWIODĄ O 


'DSUNKU ROSJI DO POLSKI, I WE 


UG NICH POWINNY SIĘ UKŁA- 
WE NASZE WZAJEMNE STOSUN- 
W POLITYCE *TRZEBA OPIE- 


IC WIARĘ TYLKO NA FAKTACH“, 


Dolegacja polska miała możność 


zskonać się, jak wspaniale te słowa 


stały zastosowane przez tego, który 


meskiej i jaki jest ich rezultat 


'powiedzisł na konferencji potz- 
dla 
Iski Mądra i wypływająca z głębo- | ty 
| pojętych *interesów Polski polityka 
zyjażni i sojuszu ze Związkiem Ra- 


[| 
GŁOS ROBOTNICZY 


W GOMUŁKA—WIESŁAW 


CIĘSTWO POLSKI w POCZDAMIE 


dzieckim, którą zainicjowała Krajowa 
Rada Narodowa i Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego i która jest i bę- 
dzie kontynuowana jednomyślnie przez 
cały Rząd Jedności Narodowej, wydała 
nowe, tak bardzo korzystne dla Polski 
owoce. 

Jednomyślna decyzja wszystkich 
trzech mocarstw w sprawie granic za- 
chodnich Polski usuwa przeszkody dla 
wprowadzenia w życie innej myśli ge- 
neralissimusa Stalina, wypowiedzianej 
w tym samym przemówieniu i jakby 
zywcem wyjętej z duszy narodu pol- 
skiego. 

„POLSKA — MÓWIŁ STALIN — 
BĘDZIE PAŃSTWEM WIELKIM I SIL 
NYM. DLA TAKIEJ POLSKI NIE 
WYSTARCZA TYLKO SOJUSZ Z JED 
NYM PAŃSTWEM, tj. ZE ZWZ- 
KIEM RADZIECKIM. MUSI ONA 
MIEĆ SOJUSZ Z KILKOMA WIELKI- 
MI PAŃSTWAMI. POLSCE SA PO- 
TRZEBNE SOJUSZE Z PAŃSTWAMI 
ZACHODNIMI — Z WIELKĄ BRY- 
TANIĄ, FRANCJĄ I PRZYJAZNE 
STOSUNKI Z AMERYKA. HISTORIA 
NAS UCZY, ŻE NIEMCY UMIEJA 
SZYBKO ODBUDOWAĆ. SWOJĄ SI- 
ŁĘ, WYSTARCZY 20 LAT, A NIEN- 


CY. ZNOWU MOGĄ ODRODZIĆ SWO-, 
JĄ SIŁĘ I ZAGROZIĆ NAM WOJNĄ. | wodów. 


DLATEGO POLSKA POWINNA ZA- 
WIERAĆ NOWE SOJUSZE“. 

Pod tymi słowami podpisać sie mo- 
że nie tylko Rzad Jedności Narodowej, 
ale każdy Polak i każdy zwolennik po- 
koju na świecie. 


Decyzja konferencji poczdamskiej 
odradza Polskę na ziemiach, które by- 
ły kolebką naszego narodu. Obróciło 
się koło tysiącletniej historii Przed na- 
rodem polskim, przed naszym pokole- 
niem stanęły zadania, które znowu na 
wieki całe decydować będą o losach na- 
szej ojczyzny, o rozwoju naszego bytu 
narodowego i państwowego. Ziemie 
zachodnie — to nasza przyszłość. Eo- 
gate są te nasze prastare ziemie pia- 
stowskie. Okupiliśmy je krwią serde- 
czną bohaterskiego Żołnierza Wojska 
Polskiego, przelaną nad Odrą 'i Nissą. 
Ciąży na Polsce wielki dług wdzięcz- 
ności dla żołnierza Armii Czerwonej, 
który swoim zwycięstwem nad Niem- 
cami umożliwił nam powrót na te zie- 
mie. 

Dzisiaj stoimy przed wielkim egza- 
minem pracy. Z ziem tych możemy i 
musimy dobyć parę dziesiątków milio- 
nów ton węgla rocznie. Możemy i mu- 
simy w najkrótszym czasie uruchomić 


|w pełni te tysiące wielkich i małych 


zakładów przemysłowych, gęsto roz- 
mieszczonych na tych terenach. Może- 
my i musimy osadzić na nich miliony 
Polaków — robotników, chłopów, in- 
żynierów, rzemieślników, pracującą in- 
teligencję i w ogóle ludzi wszystkich za- 
I tych z kraju i tych zza gra- 
nicy, co wrócą do domu własnego, do 
Polski. Ludzi twardych i zahartowa- 
nych, ludzi ofiarnej pracy, ludzi naj- 
lepszych, jakich ma Polska. Aby wy- 
kuwali nasz hyt narodowy. Aby budo- 
wali trwałe i 


szerokie fundamenty | 
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pod gmach naszej odrodzonej ojczyzny, 
fundamenty własnego szczęścia i do- 
brobytu. 

Od naszej pracy, od pracy całego na- 
ródu załeży, jak szykko zrealizujemy 
w pełni istniejące możliwości zbudowa- 
nia Polski Wielkiej i Silnej, a przez to 
samo Niepodległej i Suwerennej. , 

Na konferencji poczdamskiej odnio- 
słą odrodzona Polska wielkie zwycię- 
stwo polityczne. Naród polski ma słu- 
szne powody do triumfu 1 radości. Lecz 

|to zwycięstwo wówczas dopiero stanie 
| siẹ pełnym, kiedy żaludnią się Polaka- 
mi wszystkie miasta i wsie na Zacho- 
dzie i nad Bałtykiem, kiedy zadymią 
wszystkie kominy fabryczne, kiedy -za- 
kwitna urodzajem wszystkie ziemie re- 
windykowene, kiedy po wielkiej, gra- 
nicznej rzece Odrze płynąć będą statki 
z milionami ton naszej produkcii do 
portu naszego — Szczecina i stamtąd 
przez Morze Bałtyckie dotrą na szeroki 
rynek międzynarodowy. 

Stoimy przed egzaminem gospodar- 
czym, przed wielkim egzaminem pracy. 

| Zwycięstwo Polski, odniesione w Pocz- 
damje w całej pełni wysuwa i aktu- 
alizuje przed narodem polskim hasło 
dnia — Wszyscy twarzą do Ziem Za- 
chodnich, twarza do Bałtyku. Najlepsi 
ludzie i najmocniejsze ramiona na zie- 
mie nad Odra i Nissa, na ziemie nad Bał 
tykiem. Tylko twardą i ofierna praca 
ugruntuje zwycięstwo Polski odniesio- 
ne w Poczdamie, 
3 sierpnia 1944 T. 
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Japonia odcięta od dowozu. 


Koncentracja lotnictwa amerykańskiego 


Miasta japofiskie pod groźbą zagłady 


LONDYN. 3 lipca. (BBC), 

Ludność 12 miast japońskich 
wczoraj uprzedzona za 
zrzucanych przez superfortece, że nastąpi 


bombardowanie tych miast. Między innymi 


została |na liście znajduje się miasto Jamata, liczą- 
pomocą ulotek | ce 700 tysięcy mieszkańców. 


Jak donosiliśmy, gen. Mec Arthur obej- 


Komuniści i socjaliści we Włoszech 


odbyli wspólne posiedzenie 


RZYM. 4 sierpnia. (Tass). Dnia '2-go sier 
pnia odbyło się wspólne posiedzenie kie 
rownictwa włoskiej partii komunistyczne, 
i włoskiej partii socjalistycznej. Przyjęto 
uchwały, gwarantujące zgodę i jedność Ww 
działaniach, postanowiono utworzyć Komi- 
tet Narodowy, mający na celu zacieśnie- 
nie łączności między dwiema partiami i a- 
nalogiczne komitety na prowincji. Kierow: 
nictwo obu partii podkreśliło konieczność 
zwołania w jak najbliższym czasie Zgro- 
madzenia Ustawodawczego, 


Obie partie uważają, że wybory do Zgro- 
madzenis Ustawodawczego powinny nasta- 
pić przed wyborami organów administracji 
miejscowej. a 

Celem zapewnienia wolnych wyborów, 
obie partie postanowiły energicznie wystę- 
pować przeciwko jakimkolwiek  usiłows- 
niom sfałszowania wyników wyborów i za: 
pewnić narodowi  włoskiemu „możność 
szczerego wypowiedzenia się drogą wol- 
nych i nieskrępowanych wyborów do Zgro- 
madzenia Ustawodawczego. 


Tajnych układów nie zawarto 


oświadczył dziennikarzom Prezydent Truman 


LONDYN, 4 sierpnia BBC., Prez. Tru 
man znajduje się na pokładzie krążaw- 
nika „Augusta* w drodze powrotnej do 
Ameryki, Oświadczył on tu wobec towa- 
rzyszących mu dziennikarzy, że w Pocz- 
damie nie zawarto żadnych tajnych u- 


kładów. Po powrocie do Stanów Zje- 
dnoczonych złoży on, zgodnie z zapówie- 
dzą, szczegółowe sprawozdanie z obrad 
konferencji berlińskiej narodowi 
amerykańskiemu. 


Dwudziestu nowych ministrów 


. weszło w skład rządu angielskiego 


LONDYN. (BBC). Premier Attlee po- 
dał do wiadomości publicznej dodatko- 
wą listę członków nowego gabinetu. Li- 
sta ta obejmuje 20 nazwisk nowomiano- 
wanych ministrów. Wśród nich znajdu- 
je się wielu bytych górników i robotni- 
ków, 13 spośród nowomianowanych mi- 
nistrów znałażło się po raz pierwszy na 
stanowiskach ministerialnych. W skład 
nowego rządu weszła jedną kobieta, jest 
nią miss Helen Wilkinson, była nauczy- 
cielka. ostatnio przewodnicząca- Partii 
Pracy. Objęła ona tekę ministra oświa- 


Rx 
LONDYN. (BBC). Prasa angielska 


szczegółowo omawia skład nowego ga- 
binetu brytyjskiego. Jak wiadomo, 4 mi- 
nistrowie—to byli górnicy, 2—nauczy- 
ciele. Nowy minister oświąty miss Ellen 
Wilkinson oświadczyła dziś, że najwięk- 
szą troską powinha być przyszłość miło- 


dzieży, bo młodzież decyduje o losie 
kraju. 
Dzienniki londyńskie zgodnie po- 


chwałają nominację Noela Bakera na 
stanowisko ministęa bez teki, który bę- 
dzie najbliższym _ współpracownikiem 
ministra spraw zagranicznych E. Bevina, 
był on dotąd rzeczoznawcą do spraw 
zagranicznych w Partii Pracy, 


mie od wtorku naczelne dowództwo sojusz- 
niczych sił lądowych mających swe bazy 
na Okinawie i- Riu. Kiu, 13-14 armia lotnicza 
amerykańska przeniesiona będzie z Filipin 
na Riu-Klu. 

Dowództwo 20-ej armii lotniczej donosi, 
że wszystkie porty wyspy Hon-Szu i wscho- 
dnie porty Korei są zablokowane przez po- 
ła minowe, utworzone w ciągu ostatnich 3 
dni przez samoloty sojusznicze, zrzucające 
miny. - 

Dziennik amerykański „New York He- 
rald Tribune” podkreśla, iż zablokowanie 
portów japońskich jest równoznaczne % 
przecięciem wszelkich szlaków komunika- 
cyjnych morskich, co dla Japonii — kraju 
typowo wyspiarskiego jest niesłychanie 
grożne. „zamiast obięcanego podboju świa- 
ta — powiąda dziennik „New York Herald 
Tribune nastąpi klęska i całkowita zagłada 
Japonii”, 

Donoszą z Washingtonu o dokonanym 
przez lotnictwo sojusznicze ataku na mia- 
sto Surabaya na wyspie Jawie. 


W kilku wierszach 
LONDYN, 5 sierpnia BBC. — Z Waszyng- 
tonu podają oficjalne oświadczenie |, Białego 
Domu”, w którym zakomiunikowano 0 podpisa- 
niu przez prez. Trumana ustawy o Banku Eks= 
portowym i Ustawy Monefarnej (na podstawie 
uchwał z Bretton Woods) jak również uchwały 
o ficzestnictwie Stanów Zjednóczonych w mię« 

dzynarodowej organizacji żywnościowej, 

%* 


EJ 

ATENY, 4 sierpnia (Tass), — Dnia 2 sierp- 
nia po konferencji greckiej paftii. liberalnej, 
przywódca partii — Sofulis oświadczył, że żąda 
tworzenia greckiego rządu narodowego. Soft- 
lis stwierdził, że „w Grecji nie ma bezpieczeń- 
stwa, faktycznie nie istnieje państwo, panuje 
wszechmoc zbrojnych band, Byłoby najwięk- 
szym nieszczęściem, jeżęliby w Grecji w dal- 
szym tCiągjt o bezpieczeństwie wewnętrznym 
io honorze Grecjirża granicą decydowały ban- 
dy uzbrojonych huliganów”, Podkreślił dalej, 
że stworzenie rzadu, który polożyłby kres sā- 
mowoli jest koniecznością narodową. 

Po tym oświadczeniu kota polityczne ocze- 
kują dymisji rządu w najblizszym czasie, jasne 
jest bowiem, że rzad opiera się tyłko na skraj- 
nie reakcyjnych elementach. * 

R+ 


kd 
LONDYN, 4 sierpnia (Tassy, — Waszyng- 
toński korespondent agencji Reuter donosi, że: 
wg oficjalnych informacji, rząd Stanów Zjed- 
moczonych. postanowi) „czasowo zaprzestać 
gęsto węgla do krajów neutralnych I. Argen- 
yny. 


r 


Nr. 48 


Z życia partii 


H — 


Przed zjazdem 
Zgodnie z uchwałą lipcowego plenum 
Komitetu Centralnego naszej partii, w paż- 
dzierniku odbędzie się nasz pierwszy 
zjazd partyjny. Będzie to wydarzenie do- 


Przede wszystkim — kilka sprostowań. 
Poirytowany tym, że ktoś postronny, nie 


niosłe nie tylo dla samej partii, ale i dla | należący do klanu, ośmielił się zaapelować 


całej klasy robotniczej, której partia nasza 
jest przodującym oddziałem! 

Jednym z zadań zjazdu będzie dokona- 
nie bilensu naszych osiągnięć, podsumowa- 


do literatów (i artystów) w sprawie ich 
czynnego udziału w robotniczym życiu kul. 
turalnym, kol, Pollak, w ferworze polemi- 


nie wyników naszej dotychczasowej pracy, |Cznym, popełnił kilka nieścisłości, których 
siormułowanie oceny naszych sukcesów i żadną miarą nie można usprawiedliwić — 


naszych braków, wyciągnięcie % tej oceny 
należytych wniosków na przyszłość. Jest 
to zadanie niezwykle poważne i do wy- 


ani przywilejem poetyckim (licentia poeti- 
ca) ani brakiem opanowania, -Nie mogę 


konania go musi się przygotować cała par- | przeto zrezygnować z rzeczowego Sprosto- 


tią — od góry do dołu. 


Niecałe dwa tygodnie dzielą nas od roz- 
poczęcia przedzjązdowych zebrań wybor- 
czych komórek. Na zebraniach tych, zgod- 
nie z uchwała KC, należy złożyć sprawoz- 
danie z dotychczasowej 


raz wybrać delegatów na konferencje miej- 
skie, względnie powiatowe. W terminie 
między 15 a 31 sierpnia wszystkie 
muszą odbyć zebrania wyborcze. 


pracy komórki |w nim „napaści”. Było to chyba 
ocenić osiągnięcia, skrytykować braki 0-|wane przez Pollaka po to, by 


komórki |pastliwy ton jego odpowiedzi. 


wania tego rodzaju chwytów polemicznych, 
A więc: nie „mapadłem” na literatów i 
artystów, Najskrupułatniejsza i najczulsza 
analiza mojego artykuliku nie dopatrzy się 
tak naz- 
uzasadnić, 


usprawiedliwić bardzo niespokojny i Na- 


` 


O tym, że literaci pracują — wiemy, I 


W naszych organizacjach partyjnych na|nikt ich nie pomawiał o „nieróbstwo”, ale, 


terenie Województwa Łódzkiego 
wiele komórek, które mają swoje zdobycze 
i swoje niedociągnięcia, mają niedocią 


mamy |że — „nie 


reklamują swoich wyrobów” 
(słowa kol. Pollaka), trudno byłoby się z 


nięć na pewno więcej niż zdobyczy, MA tym zgodzić, bo w żądnym zawodzie nie 


niewątpliwie są to komórki żywotne, pra-|było i nie ma tylu ankiet na 
'<cujące, Do takich zaliczyć należy komórki | X, Y. ma na warsztacie?”, 


Zjednoczońych Zakładów dawniej Scheib- 
lera i Grohmana, Sztajnerta, Łódzkiej Fa- 
bryki Mici Tramwajów Miejskich i wiele 
innych, Przejawiają również 
: ność komórki w Zgierzu. 
„Musimyj jednak, niestety. stwierdzić, że 
są | takie komórki partyjne, szczególnie w 
terenie, poza Łodzią, które prowadzą ży- 
wot nader dziwny: W ewidnecji Komitetu 
fiauruje taka komórka, jest spis 


temat: „co 
lub „co zamie- 
rza napisać?', jak właśnie wśród literatów. 

Bynajmniej nie jestem tym zgorszony | 


swą Żywot-|nie nazwałbym tego „reklamą”. Społeczeń- 


stwo jest po prostu ciekawe, społeczeństwo 
chce wiedzieć, co robią i planują autorzy. 
I to jest objaw raczej Sympatyczny i nie 
może być traktowane, jako brutalne wtarg- 


imienny |nięcie do „świątyni” lub żądanie okazanie 


jej członków, liczba ich dqdaje się do sta-| „próbek”. A zresztą co do tych próbek: 


tystyki stanu liczebnego organizacji i zda- 
wałoby się. że wszystko jest w porządku. 
Ale kiedy przypadkiem przyjedzię instruk- 


któż to zmusza autorów do drukowania 
zawęzksu fragmentów powieści, znajdują- 


tor Komitetu Wojewódzkiego ! zapragnie ze. |cych się, jak to mówią, „na warsztacie”? 


tknąć się z. komórką, okazuje się. że ko: 
mórki nie ma., Kiedyś, parę miesięcy temu, 
miae swoje ostatnie posiedzenie, a potem 


Ale i to nie jest w żadnym razie reklamiar- 
stwem, tylko objawem pożądanym w sto- 


Komitet ją zaniedhal t nie obsługiwał i tak |Sunku do czytelnika, Muszę wziąć wobec 
komórka faktycznie przestała istnieć, choć tego w obronę literatów przed nietaktem 


w sprawozdaniach sekretarz skrzętnie ją 
umieszcza, i 

Z tymi fikcyjnymi komórkami, z tymi 
„martwymi duszami” należy skończyć. Ko- 


ich kolegi, Pollaka, który nazwał to po- 
gardliwie i niesłusznie „reklamą”, 
Następne zdanie Pollaka, że „robotnicy 


mórka, która nie odbywa regularnie swych|0 tym dobrze wiedzą, jak dezorganizują- 


posiedzeń, której członkowie nie 


płacą |coff!) wpływają nieproszeni goście na hali 


5ra alaa OT TR A SPraWOF- | fabrycznej” — jest jaskrawym i rażącym 
Do zebrań przedzjażdowych komórki | ??44em. i 

powinny, się "przygotować: Sekretarz musi ZDAWANY ŁUAYWŚWYASWNLW WAY IK ANON GHS YA VOCANT ENFANTIN ANTY 

przygotdwać szczegółowe, przemyślane | góły zadań w każdej fabryce, czy można 


sprawozdanie z pracy komórki, 
szą muszą przygotować 


oceniającej wyniki pracy. Jest to zadanie 


poważne | nie może być wykonane w cią- |Czasu na obsłużenie 
A tymczasem nasze ko-|Flsktrowni, czy Gazowni, Ejtingona, 


gu jędnego dnia, 


towarzy-| Szczegółowo omówić sprawy każdej ko- 
się do dyskusji. | mórki* Oczywiście, że nie. 


A jeżeli Komitet Dzielnicowy nie ma 
takiej komórki, jak 


Czy 


mitety partyjne, chociaż już od dwóch ty-| Sztajnerta, to powstaje pytanie, czy cza- 
godni wiedzą, że trzęba przygotować się do | sem Komitet Dzielnicowy nie trwoni czasu 
zjazdu, mic, albo prawie nic w tej sprawie |na sprawy daleko mniej ważne? 


„nie zrobiły, 


Nie ma dla Komitetu zadania ważźniej 


Przytoczmy fakty zebrane na naradzie | szego, jak konkretne, systematyczne kiero- 


sekretarzy komórek najważniejszych 
ryk łódzkich, która 


fab- | wanie pracą komórek. Komórka jest ogni- 
odbyła się kilka dni| wem partii najbardziej bezpośrednio zwią- 


temu w Komitecie Wojewódzkim. Okszuje |zanym ż masami, poprzez komórki pariia 
się, że komitety dzielnicowe nie obsługują | wywiera wpływ najbardziej bezpośredni na 


systęmatycznie zebrań komórek. 


Komórk: | robotników, poprzez komórki partia może 


takie, jak I. K. Poznański, Sztajnert, Gazow. | najskuteczniej i najpewniej realizować swe 
nia, Ejtingon i szereg innych odbywają swe | zadania awangardy klasy robotniczej, 


posiedzenia bez udziału członka Komitetu 


Oderwanie sie od najniższych ' oaniw 


dzielnicowego. Na tych i na innych komór: | partii — od komórek — grozi Komitetowi 


kach towarzysze nię więdzą. jak przygoto- |izolacją od robotniczej masy. 


wać się'do zebrań przedzjazdowych. 
Komitety Dzielnicowe zbytnio uprasz- 


Trzeba to 
sobie uświadomić, trzeba z tym skończyć, 
W okresie przygotowań do zjazdu par- 


czają sobie swe prace organizacyjne: zwo- |tyjnego komitety muszą rozwinąć maksy- 
łują zebrania sekretarzy komórek | jak to |malną aktywność w dziedzinie pracy orga- 
s'e u nas popularnie mówi „dają im nasta. | nizacyjaej, ożywić, rozruszać śpiące komór: 


wienia”. Na takich zebraniach aktywu moż-|ki, pobudzić je do 
na postawić szereg najważniejszych zaga-| pracy dotychczaso 


dnień, dotyczących organizacji partyjnej na 
dzielnicy, ale czy można wnikać w szcze- 


J. KRYMOW 


Statek „Derbent 


o Przekład Zofii Petersowej 


W lustrze naprzeciwko zobaczył swą 
: postarzałą smutną twarz i nagle do tez 
zrobiło mu się żal samego siebie: prze- 
cież go oszukują podstawiają nogi, a on 
wszystkim dobrze życzy. Czyż to jego 
wina, że nie zna motorów Diesla i pomip 
ssąco- tłoczacych, że jest delikatny i nie 
umie postępować z ludźmi ostro? i 
Eugeniusz Stefanowicz czuł zbliżanie 
się owego rozmiękłego nastroju, które- 
mu ulegał wyłącznie w obecności żany i 
który kóńczył się zawszez jego strony 
smętnymi samooskarżeniami, a z jej — 
protestami, 4 
— Nie jestem w stanie gwałcić cudzą 
wolę, Natasza, — zaczął żałośnie — Cier 
piez powodu konfliktów i czuję zadoówo 
lenie, gdy w czymkolwiek mogę ustąpić. 
Na nieszczęście życie wymaga czegoś im- 
NEO. 
 Oczekiwał sprzeciwów, które wzmac- 
niały go dodawały otuchy i uwalniały 


amokrytycznej oceny 
, tak, aby okres przy- 
gotowań do zjazdu stał się cenną pozycja 
w naszym dorobku organizacyjnym. 


51) 
ú 


od niezadowolenia z samego siebie. Czuł 
się potem lekki jak dziecko, które wy- 
płakało się na piersi matki, Ale Natalia 
Mikołajówna nagle zaczęła się śpieszyć: 


— O mało nie zapomniałam! — po- 
wiedziała wstając, — Trzymam i trzy 
mam to w ręku: Czysta chusteczka, weź- 
no ją! 

= 

Przygładziła mu włosy i pocałowała 
go w czoło, ale tak się śpieszyła, jakby 
się obawiała, że mąż zacznie znów mó- 
wić. : 

—dakoś to będzje! — rzekła łagod- 
nie — A proszę cię, nie zapomnij na 
nocną wachte włożyć kożucha. Noce są 
jeszcze bardzo chłodne. No, czas ną 
mnie. I wiesz, zdaje mi się, Że i dla cie- 
bie czas najwyższy, żebyś już poszedł na 
niostek... ł 
+ Przed zachodem na pokład wyszedł 
pomocnik instruktora politycznego. Z 


5 ` 
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GŁOS ROBOTNICZY 


|Poecie Pollakowi—ku rozwadze... i 


0 literatach, artystach i robotnikac 


Pomijając już naiwnie-demagogiczne po- 
woływanie na świadków robotników i po- 
równanie pracowni pisarza dò hall fabry- 
cznej, dokładnie wiadomo przecież kol, 
Pollakowi, że dziennikarze są częstymi 
gośćmi w fabrykach i że zarówno robotni- 
cy jak i my uważamy te wizyty za wysoce 
pożyteczne. 

Na szczęście, Pollak nazwał wszystko, 
co do tego miejsca napisał, „żartami” i sam 
się z tym.załatwił, usuwając je retorycznie 
„na bok”. Terazgydopiero nastąpić miały 
wywody „na serio” i z tymi wywodami 
chetnie podejmuję polemikę: 

Z przyjemnością konstatuję, że Pollak 
jest tak dokładnie poinformowany o dzia- 
łąłności świetlic i o ich brakach i wadach 
o zamiarach Centralnego Rokotniczego Do- 
mu Kultury i td. Szkoda, że dopiero przy 
okazji polemiki ze mną dowiedzieliśmy się 
o wielu bardzo ciekawych rzeczach. Jest 


to bezwzględny plus tej polemiki, Widać 


potrzebna była aż taka podnieta, żeby jed- 
nego z poetów zachęcić do zainteresowa- 
nia się twórczością kulturalną robotników, 
Ale — wywody i wnioski jego nastręczają 
niemało dalszych zastrzeżeń... 


Przede wszystkim: świetlicom potrzeb- 
mi są — twierdzi Pollak — nie literaci i ar- 
tyści, lecz instruktorzy, oświatowcy, nau- 
czyciele, poloniści, 


Oczywiście, działalność świetlic wcaie 
nie ogranicza się do urządzania spektakli 
i wieczorów literackich, wystawiania sztuk, 
rewii, skeczów, organizowania koncertów 
i zabaw, I w tym dalszym, szerszym zakre- 
sie potrzebni są im instruktorzy, nauczy- 
ciele, oświatowcy, poloniści. Nie będzie 
jednak twierdził kol. Pollak, że tam, gdzie 
chodzi o literaturę, poezję, sztukę — o ten 
pęd żywiołowy mas robotniczych do tego, 
co nie jest już żadną instrukcją lub ściśle 
nauką — zastąpić może literata i artystę — 
nauczyciel i instruktor świetlicowy., Nie 
twierdziłem, że literaci i artyści mają być 
instruktorami świetlic — Pollak albo nie 
zrozumiał mnie, albo raczej, dla spłaszcze 
nia sprawy — udaje, że nie rozumie. Pisze 
więc tak: a, 

„Rolą pisarza jest pisanie, postawa jego 
jest wyłącznie twórcza į nie można żądać, 
hy zajmował się czym innym, gdy to „co 
innego” tak daleko odbiega od jego właś- 
ciwej działalności, gdy na tym „czym in- 
nym” ma prawo się nie znać. 

A przy tym praca jego jest długodystan- 
sowa — czego Spectator, jako dziennikarz, 
nie rozumie (skądżebył Naturalnie, że nie 
rozumie — dopisek mój. — Spectator) — i 
nawet skeczów na zawołanie nie stworzy”, 

I tu w całej jaskrawości wyłonił sią 
istomy temat sporu między nami. Jest to 
ła sama dyskusja, która się toczy obecnie 
między pisarzami na łamach wszystkich 
czasopism, z tą jednak różnicą, że tam stoi 
4 AR czysto teoretycznie, a ja, jako 
żiennikarz, postawiłem ją na gruncie pra: 
ktycznym, na gruncie stosunku pisarza do 
robotnika, a nawet jeszcze bardziej do- 
kładnie: do jego wysiłków codzieqnych 
w kierunku twórczości kulturalnej, do je 
go tęsknoty i pędu do sztuki, 

I w związku z tym twierdzę: 


gorączki i choroby wargi miał spieczo- 
ne, jak ciemna przysychająca rana. Na 
jego chudych policzkach paliły się okrąa- 
głe plamy wypieków, kłamliwie ożywia- 
jąc szczupłą twarz. Ostrożnie chuchnął 
na swe zimne ręce i obejrzał się dookoła. 

Na skraju morza w promieniach za- 
chodu płynęła żółta smuga brzegu. Mo- 
rze jarzyło się blaskiem nie do wytrzy- 
mania, a przezroczyste niebo błękitniało. 
Nad masztami śmigały grzebieluchy jak 
czarne błyskawice. Na pokładzie przy 
nawijaączu kręcił się Dogajło postukująe 
lewarem. 

Pomocnik instruktora 
ledwo stał na nogach. Jakżeż oślepiają- 
cy jest ten blisk morza, jak dokuczliwy 
— zapach matata Wak rozdrażniające - 
te dźwięczne uderzenia lewara po żeła- 
zie! Usiłuje przypomnieć sobie dziwacz- 
ne nazwisko bosniana, ale wyslizgnęło 
mu się z pamięci. To, do diabła, nieprzy- 
jemne! Zdaje sobie sprawę, że nie pa- 
mięta nazwisk i że nie wie, co się na 
statku dzieje. Bliski był rozpaczy, Cho- 
roba. nie mogła go usprawiedliwić: jako 
polityczny kierownik statku powinien 


, olitycznego' 


Pisarz. który „tylko pisze”, a nie ma 
kontaktu z prawdziwym życiem, ie bierze - 
w nim czynnego, bezpośredniego udziału 
nie włącza się do twórczego procesu spo- 
łecznego, nie może być prawdziwym twór» | 
cą. Z okien swego mieszkania, z za stolika j 
kawiarni, z loży teatru, z lektury dzieł jas | 
kich samych jak on obserwatorów, — ist | 
tnej społecznej prawdy życiowej nie pozn H 

Przeciwko tej, oderwanej od życia Mo, 
go zagadńień, twórczości literackiej wypo- 
wiada się ogromna większość młodych pi- 
sarzy, to właśnie jest tematem wielu arty» | 
kułów w tygodnikach literackich, i kol. 
Pollak ujawnił w tym artykule polemicznym 
daleko idące zacofanie, nawet w swoim li- 
terackim środowisku. . M 


Ja apelowałem do pisarzy: idźcie do 
świetlic i Robotniczego Domu Kultury, pa- | 
móżcie robotnikom, czym możecie, przyjrzyje j 
cie się im, poznajcie ich, uczcie ich i na- 


uczcie się od nich, a Pollak woła: u 


— Nie mamy tam nic do roboty. To ni 
nasza sprawa, to sprawa „instruktorów, 
nauczycieli, polonistów”, My się na tym n 
znamy, A 


«  a8 
A przecież poeci piszą recenzje, literaci 
piszą artykuły krytyczne — sam Pollak, z 
zacięciem prawie fachowym, pisze o roz- 
nfaitych dziedzinach życia artystycznego— | 
pisarze zabierają głos we wszystkich spra- 
wach, na których, jak twierdzi Pollak, „mo- 
gą się nie znać”; literaci są kierownikami 
literackimi teatrów, ale — gdy to wszystki c 
ma mieć zastosowanie do świetlic, do Ro= 
botniczego Domu Kultury, fo nagle kol. 
Pollak zamyka ich „w wieży z kości sło 
miowej" i — ani przystąp: „My pracu 
w ciszy naszych laboratoriów i niepo 
zujemy Światu naszej produkcji przedwcze- 
śnie i mamy prawo się na innych sprawach l 
nie znać”. > 4 
To właśnie jest taktyką „splendid isola- 
tion", ale czy „splendid” — to jeszcze 
kwestia.. 8 8 
I jeszcze jedna uwaga: © twórczości 
„długodystansowej”, której je! jako dzien- 
nikarz, nie mogę pono zrozumieć. - E- 
Proszę mi wobec tego odpowiedzieć: 
Czy „teksty” piosenek dla Qui pro | 
Czarnego Kota, czy Morskiego Oka 
pisane tylko z natchnienia, a nie na obsta- 
lunek i termin? A skecze pisane od prog: | 
ramu na program — to znaczy co parę ty- 
godni — czy to też twórczość „długody- | 
stansowa”? af 
Chyba nie wszyscy, u licha, są u wa! 1, 
Szekspirami, Molierami i Dostojewskimi. Są 
zapewne i pisarze cokolwiek mniejszego | 


kalibrug j 


I dlatego, parafrazując, odpowiadam kol, 
Pollakowi jego słowami: | 
— Nie sądzę, by -+ “ło naiwnością z Wu 
szej strony, — to jest p:-rostu, skromn zad 
mówiąc — ęqelowe „komyplikowanie” rzeczy | 
prostych, czyli „wymigiwenie się”. i 
; iiis. 

P. S. A co do Dostrtowskiego i Balzaka 


— zapewniam '9 grubo gorzej, 
żeli sobie to wyobrażacie, Dostojewski 
rubli nigdy nawet nie oglądał. Warto © ` 
niecoś przeczytać, na ten temat. Sp. | 


był wymóc spełnienie planu zupełnie re= | 
alnego i możliwego do wypełnienia. B; 
ło to zadanie tak proste i namacalne, a 
jednocześnie tai. nieosiągalne... Mało mū 
pomagało w tych nowych okoliczno= 
ściach długoletnie doświadczenie kie- 
równika, znajomość człowieka i um. 
jętność przekonywania. Na ten decydu= 
jący okres w jego życiu zmówiło s ję 
przeciwko niemu wszystko: ludzie przy: 
padkowi lub o słabych kwalifikacjach 
nowe nieprzypasowane maszyny, marną 
obsługa lądowa i wreszcie — choroba, 
Czuł upadek sił i nie wiedział co robić, 
Z drzwi maszynowni wyszedł mecha< 
nik. Popatrzył na zachód i w górę na 
przezroczyste niebo. Ogląds? się powoli 
jakby bez pośpiechu rozkoszował się 
leką prze 'rzenią. Instruktor polityce 
zawołał go, obawiając się, że mechanik 
zawróci do maszynowni. F 
— Jesteście tutaj? -— zdziwił sie Bas] 
sow. -— Dlaczego chodzisz? Masz gorące 
kę, Bredys. y 
Zbliżył się doń i wyciągnął usmolo ną| 
e ` o Y f 


rękę. 
(d. e. A.) | 


a 
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r Str. 4 . R 
Kronika Łódzka. 
i Akcja osiedlsńcza 
T 406 dnia 2. 8. 1945 r. wyjechało z wbje- 


dztwa łódzkiego ńa nówó odzyskane te- 
teny województwa zachodnio-pomorskiego 
— 8.746 osób oraz z m. Łodzi 12.564 osoby, 
| iącznie 107,310, ? 
. Z poszczególnych powiatów wyjechata 
"na zachód: z powiatu brzezińskiego—3.458, 
„pow. konińskiego — 7,360, z pow. kutnow: 
go — 5.841, z pow. łaskiego — 4610, z 
¥ ów, łęczyckiego — 6.184, z pow. łowickie 
50 — 6,250, z pow, łódzkiego — 1.880, z 
pow. opoczyńskiego — 4,670, z pow. piot,- 
 kowsklego — 3.854, z p. radomskowskiego 
10,011, z pow. rawskiego — 2.500, z pow. 
nS dzkiego — 7.522, z pow. skiemiewic- 
kiego — 4.118, z pow. wiełuńskiego 201765. 
Z miast wydzielonych z Pabianic 557, 
| 2 Tomaszówa 1.579, ze Zgierza 846. 


W związku z przyjazdem delgacji robo- 
tniczej wybranej na zebraniu Rad Zakła- 
dowych z Warszawy zwróciliśmy się do 
tow. Byrskiego o informacje. — Delegacja 
nasza cpowiada tow. Burski składa się z 11 
osób, 9 towarzyszy wybranych na ogólnym 
zebraniu Rad Zakładowych oraz ja i tow, 
Przybył ze Związków Zawodowych. 

Ob. Premier Osóbka-Morawski bardzo 
serdecznie nas przyjął, Wręczyliśmy wszyst 
kie uchwały i rezolucje przyjęte na zebra- 
niach fabrycznych i na zsbramiu Rad Za- 
kładowych. i é 

— RE sprawy delgacja wysunęła? 

— jmocniej podkreśliliśmy trzy spra- 
wy — największe bolączki Łddzi: |) spra- 
wę reprywatyzacji i dzierżawy febryk 2) 
sprawę opału i3) walkę ze'spekulacją i ko- 
rupcją. Poruszyliśmy również :zagądnienia 
przymusu pracy dla jednostek uchy!ających 
sią od pracy praz sprawę podwyżki komor- 
nego. 

W imieniu Związków Zawodowych, a 
więc w imieniu wszystkich pracujących w 
Łodzi przedstawiliśmy w całej rozciągłości 
ob. Premierowi ` trudną sytuacje aprowixu- 
cyjną oraz wszystkie bolączki robotniczej 
Łodzi. Premier Osóbka-Morawski wyjaśnił i 
odpowiedział na każde zagadnienie z osos 
bna. Konterencja trwala trzy i pół godziny. 


Oświadczenie Zw. Zawodowego 
Fi Dziennikarzy R.P. 


718 
y W związku z informacją, zawartą w arty- 
kule Janusza Minkiewicza („Dziennik Łódz- 
jt” z dn. 5. 8 rb.) pit. „Niedotykalscy” 
praese Zawódowy Dziennikarzy R.P. od: 
dzial w Łodzi, stwierdza, iż żadnego memo- 
riału Wydziału Propagandy Filmowej, do- 
 fyczącego rzekomo działalności ob, Min- 
 kiewicza; dotychczas nie otrzymał. 
| = O traśc! domniemanego memoriały ad- 
 Tesowanego jakoby do Związku i cytowane- 
nawet przez ob, Minkiewicza, Zarzą i 
Zw, Dziennikarzy R.P, oddział w Łodzi, do- 
lział się dopiero z artykułu w „Dzien- 
u Łódzkim”, X 


(4 


Zwiedziliśmy szereg gkiepów łódzkich, prze: 
gladaliśmy cenniki, Natrafiliśmy w czasie na» 
szej wizytacji « wiele. takich rażących dziwo- 
lągów że w obok siebie położonych sklepach 
różnica w cenach na takie same produkty lub 
towary, i to prosukty i towary tej samej jako- 
ści sięga często kiłkunastu a nawet kilkudzie. 
sięciu procent, í 

Świadczy to o tym, „że bbecnie handlem 
trudni się wiele osób, które nie prowadzą żadnej 
normalnej kalkulacji kupieckiej, które nie chca 
ograniczyć się do normalnego godziwego zysku 
kupieckiego 1 uprawiają spekulację, w nikczeta- 
ny sposób pragną się w krótkim czasie wzboga 
cić kosztem społeczeństwa, kosztem mas praci- 
jacych, wykarzystując trudności powojenne, 
jakie chwilowo państwa nasze przeżywa. á 

Obecnie, kiedy robotnik, chłop, kołejarz, 
nauczyciel z taką ofiarnością godżą się na tyle 
wyrzeczeń i dają z siebie wszystko w pracy dla 
odbudowy kraju, walka z lichwą i spekulacja 
przyjąć winna taki charakter i rozmach, aby 
osłonić masy pracujące przed tymi pijawkami i 
pesożytami, bopacącymi stę w sposób miego- 
dziwy na niedoli społec eństwa. 

Władzę nasze zajęły się tą ważną sprawą, 


_ Scena Robotnicza 
Robotniczego Domu Kultury 


 Bnla 2 bm, wystąpiła w Centralnym Ro- 
botniczym Domu Kultury „Scena 'Robotni- 
cza” Robotniczego Domu Kultury im, L, 
skiego. przy fabryce Scheiblera i 
hmana w dramatach: Wyspiańskiego 
None Listopadowa” (pierwsza scena dra- 
natu) i J. Słowackiego „Kordian” (dwie 


ył. 

Przed rozpoczęciem przedstawienia kie- 
rownik „Sceny Robotniczęj”, ob. Kron 
dziela wyjaśnień na moje zapytania. 
` — „cend Robotnicza jest dziełem sa- 
amych „robotników, istnieje una i rozwija sie 

dzięki ofiarności jej uczestników, 
atr wznowił swą działalność w maju br. 
ielkiej miłości dla sztuki świadczą np. 
yı że członkowie zespołu bszpośrednio 
pawrocie z niewoli hitlerowskiej przy- 
4bili do pracy, Praca teatru weszła im w 
aw | nie pórzucą go, mimo największych 
dnośći, Wiele godzin dziennie poświąca- 
próby oraz na przedstawienia. Obac- 
zespół liczy około 30 osób, są to ludzie 
róbowam, zdolni do naiwiększych po- 
eń dla swych zamiłowań artystycz- 
Najwigkszą bolączką teatru jest nie- 
wielka frekwencja publiczności w ciągu 
letnich miesiecy. . 

Uprzedzona rozmową z kierownikiem, | 
| byłam mile zdziwiona, że sala była prawie 
pelna, Sa jednak w Łodzi ludzie, którzy 
d oceniaja wartość teatru robotniczego, 
' Wrażenie gry tych amatorów było sil- 
niejsza niż w teatrze zawodowych arty- 
stów, Robotnicy wżywaiją się całkowicie w 
i "qrają szczerze, bez szłuczności i ta 
"wiańnie szczeraść porywa widzów. 

T Doszonałą dykcją. silnym głosem i do- 
interpretacją roli wyróżnia się J. An- 
drzejswska, duże wrażenie wywołuje gra 
N Turskiej, naturalny i swobodny jest K, 
Kurówski w roli prezesa, wszyscy artyści 
są bezpośredni i szczerzy. 

o zakończeniu drugiej sceny „Kordiana 
Wczność nie opuszczała miejsc, oczeku- 

a "dalszego ciągu, Trudno było po tych 
silnych momentach ' wzruszeniowych po- 
RE dó rzeczywistości, 


05 tysiecy ton 


Zatwierdzony został plan produkci 
przemysłu węglowego na HI kwartał r.b. 
Przewiduje się dzienne wydobycie węgla 
w sierpniu na 85 tys. ton, we wrześniu — 
90 tys. ton, 

Biorąc pod uwagę ciągle niedostateczną 
liczbę rąk roboczych w przemyśle, trudno- 
ści w podstawianiu wagonów do odbioru 
węgla, zły stan kopalń, będący wynikiem 


Ofarna i samodzielna praca robotników 
| wykazała, że teatr amatorski może osiąg- 
maè wysokie formy artyzmu. Poważny re- 
pertnar klasyczny jest jednak jeszcze zbyt 
międostępny w tej chwili dla szerokich 
sz robotniczych. Chwilami publiczność 
me rozumie co mówia artyści na scenie 
l co się w ogóle odbywa. 
C Konieczne jest dla Sceny Robotniczej 
odpowiednie kierownictwo, któręby odpo- 
 wiadało za dobór repertuaru i fachowo —. 
za poziom przedstawienia. Wszyscy dzia- 
| lacze kulturalni 1 krzewiciele sztuki winni 
| się szczerze zainteresować tym jedynym 
ls. jlatrem robotniczym; władze miejskie win- 
ia y okazać Scenie Robotniczej |jak najdalej 
idącą: pomoc. 


Dnia 4 bm, odbyło się zakończenie III 
kursu świetlicowego przy Urzędzie Infor- 
macji i Propagandy w Łodzi. Kurs trwał ód 
4 lipca do 4 sierpnia. Kandydatów del. Po- 


wodowe oraz Organizacje Społeczne, Na 32 
słuchączy 14 było bezpartyjnych. Wiek ich 
wahał się między 17 a 47 rokiem życia. 
Przygotowanie ogólne także było różne 
przeważna ilość uczestników miała świa: 
dectwa 7-io, kl. szkoły powszechnej. Tylka 
połowę słuchaczy zakwalifikowano na kie- 
rowników świetlic, dłiewięć osób uznano 
za pożyteczny aktyw świetlicowy reszta 
okazała niedostateczne przygotowanie. 
Skutkiem różnorodności wieku i pozio- 
mu „wykształcenia osiągnięto różne wyn'- 
ki, Bardziej dojrzali życiowo, bardziej Wwy- 


zaw. 


Mecz piłkarski w Aleksandrowie 


1 1 
Klub twamwajarzy rozegrał zawody towa< 
zyskie z klubem sportowym ZWM. Wynik 
cb. x ++ s . 
czu 4:1 na korzyść tramwajarzy, Bramki 
ili Rozpendowski, Szmit, Haiewski, Rut- 


4 p , dzielnych i świątecznych — 


z 


+ 
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| . 


wiatowe Urzędy Propagandy, Związki Za” 
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GŁOS ROBOTNICZY 


R è : PPE F x | - : a 
Delegacja robotników łódzkich u ob. Premiera 
Omawiano sprawę reprywatyzacji fabryk, opału i aprowizacji 

(Wywiad z przewodniczącym Rady Okręgowej Związków Zawodowych, tow. Burskim) 


— Jak się ob, Premier ustosunkował do wy 
suniętych zagadnień? 

— Jeśli chodzi o reprywatyzacię fabryk, 
Premier oświadczył nám, że sprawa ta. będzie 
rozpatrywara przez Radę Ministrów i będzie 
sprecyzowana w specialnei uchwale. Co do 
dzierżawy mniejszych warsztatów pracy ob. 
Premier gorąco popar? stanowisko Związków 
Zawodowych. by w pierwszym rzędzie te war- 
sztaty oddać fachowcom — długoletnim pra- 
cowrnikom danych “warsztatów na zasadach 
spółdzielczych. i : 

Sprawę opału omówiliśmy dokładnie. Przyr 
pormijeliśmy, że robotnicy przez 6 miesięcy 
nie otrzymali żadnego przydziału, że stan ješt 
katastrofalny. Proponowaliśmy' końkretnie, by 
aż do nsprawnienia transportu, robotnicy dà- 
raźnie otrzymali przydział węziowy.- Preinier 
oświądczył, że wkrótce transport będzie n- 
cepszóny i wówcząs, w pierwszym rzędzie, be- 
dą zaspokojone potrzeby robótników, Premier 
zaleca Związkom Zawodowym i robotnikom, 
by sami zaieli się transportem węgla do Ło- 
dzi. Dostaliśmy skierowanie do Ministerstwa 
Komunikacji i Ministerstwa Przemysłu, by nam 
wydzielono pewną ilość wegla oraz odpowie< 
dni. transport, Przydzielona nam doraźnie 1000 
ton węgła oraz jeden pociąg. Ministerstwo 
Komunikacji zapewniło nas, iż od 15 sierpnia 


powołano do życia dia walki z lichwą i speku- 
lacją specjalne urzędy, zatrudniono pewną lizz- 
bę pracowników, których zadaniem jest ukrócaĆ 
spekulacje, przecinać lichwę, 

Szczerze przejęci swoją misją* pracownicy 
ci z energią zabrali się do'rzeczy, Po pierw- 
szych Karach i grzywnach wymierzonych po- 
szczególnym spekulantom, niejeden z nich ná- 
myślił Się już czy warto- ryzykować. 

Ale tu przyszedł im sttkurs zupełnie nieocze- 
kiwany. 

Opowiadano nam, że w Łodzi panowie spe- 
kulanci złapani na gorącym uczynku uprawia- 
nia handlu bez karty rejestracyjnej. i ukarani 
grzywną odwołali się do V Wydział Karnego 
Sądu Okręgowego, Tu grzywny nalożene na 
nich zostaly obniżoge do kwot wrecz: śmiesz- 
nych. Oto parę ilustracji: Sklep przy ul, Piotr- 
kowskiej 61 ukarany został przez referenta kar- 
no-administracyjnego Starostwa grzywną w sti- 
mie 4500 zł. Sąd Okręgowy zmniejszył grzywnę 
do 200 zł. Skiep przy uł, Piotrkowskiej 114 
ukarany został grzywną w kwocie 3000 zł, Sąd 
'zmniejszył karę do 500 zŁ W wielu wypadkach 
grzywny zostały * ljęte całkowicie, 

Fakty te mówią o tym, że Sąd Okręgowy 


INRE ANERO RAETIA OOTD o CHLOP EARAIL ATTEINTE BATNA 


węgla dziennie 


będą wydobywać w sierpniu nasze kopalnie 


stwierdzić stały postęp w wysiłkach prza- 
mysłu węglowego, 

Za czasów okupacji niemcy zatrudnia:i 
w naszych kopalniach zagłębia dąbrowskie- 
go. krakowskiego, śląskiego i opolskiego 
około 240 tys. ludzi, korzystając z przymu- 
sowej pracy jeńców, W tych samych kopa'- 
niach zdołano dotychazas zmobilizować nie 
więcej aniżeli 105 tys. ludzi i stąd pocho- 
dzą główne trudności przemysłu węglow?- 


rabunkowej gospodarki niemieckiej, należy | go. 3 s 


Zakończenie Ill-go kursu świetlitowego 


robieni społecznie okazali się słuchacze w 
wieku starszym. y 

Wyróżnili się zdolnościami oraz poważ: 
nym stosunkiem do pracy ob, ob. Anders, 


Rzeszczyński oraz obywate.ka Matuszkie=' 


wicz. Niedostateczny poziom dużej częśc! 
słuchaczy poucza kierownictwo kursów, że 
należy staranniej przeprowadzać selekcję 
kandydatów. Odpowiedzialne za dobór 
kandydatów winny być czyli delegują 
ce kursantów oraz kierownictwo kursów: W 
przyszłość! kierownictwo kursów projektu- 
je podwójną selekcję: na początku kursu 
oraz w końcu, drogą egzaminu. Kierownik 
świetlicy spełnia niezwykle odpowiedzialne 
zadanie społeczne, to też wybór kaudyda- 
tów. musi być bardzo staranny. 

w. Zaw, 


- 


50 procent drożej. 


ESETE A 4a. 
N ” 1 


"Nr. 48 


do I września normalnie przybywać będzie dla 
Lodzi 6 wagonów węgla dziennie dla przemy 
słu i ludności. Ten jeden pociąg, który nam 
został przydzielony, dostaniemy poprzez Dy- 
rekcję Kolejową w Łodzi. ; 

— A jak ze sprawą aprowizacii? 

— Ta sprawa była również przez nas po- 
ruszona. Premier oświadczył. że jest nadzie- 
ja, iż wraz z nowymi zbiorami sytuaciaą na pe- 
wno się poprawi. gt” 

Poruszyliśm również sprawę wysokich cen 
produktów ma wolnym rynku oraz związaną 
z tym ściśle sprawę: spekulacji i lichwy. Pre- 
mier przyrzekł, że tę sprawę postawi na Ra- 
dzie Ministrów, która w nalkrótszym czasie 
zaimie się tyi zagadnieniem. Premier podkre- 
ŚM, że Rząd jest zdecydowany zastosować o- 
stre środki w- stosunku do wszystkich tych, 
którym się udowodni jakiekolwiek matwersa- 
cje czy spekulacie na iskimkólwiek odcinku. 

Co do komornego Premier zapewnił nas. że 
nie ma dotychczas żadnej ustawy o podwyżce 
— a więc każda podwyżka jest beznodstawna, 

Na zakończenie Premier wyraził zadowo- 
lenie, że robofnicza Łódź wysłała swą delezga- 
cię do Rządu, ma nadzieję, że kontakt międży 
Rządem a kłasg robotniczą Łodzi będzie nadal 
utrzymany. ś 

B. 
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Walka z lichwą i spekulacia 


Sianowisko są u. — Podwyższyć wym ar grzywien i ka.. 


zupełnie nie uwzględnia zmiany wartości pie. 
niądza i opiera wymiar sprawiedliwości na prak 
tyce przedwojengej. Sąd nie wykórzystuje ña- 
wet zresztą tego wymiaru grzywny, do jakiego 
upoważnia odpowiednia ustawa, | 

Wydaje się, że jeszcze nie'wszysty w na- 
szych sądach zrozumieli nową rzeczywistość, 
niezrozumieli, że zadaniem Sadu w Polsce + -- 
mokratycznej jest obrena społeczeństwa, obrona 
mas pracujących przed wyzysłóem ze strony 
takich czynników antyspołecznych, jak KHchwia- 
rze i spekulanci, Niewatpliwie są jeszcze w Sa- 
dach i takie jednostki, które ćyja pojęciami z 
Polski sanacyjnej, kiedy każdy kto miał pelną 
kabzę mógł liczyć na obronę władz, kiedy czło. 
wiek pracy był bezprawny i bezbronny wobec 
wyzysku. - 

Sytuacja obecna Świadczy o tym, że komies 
czna. jest nowelizacja ustawodawstwa wymie- 
rzonego przeciw lichwie i spekulacji, noweli. 
zacją w kierunku znacznego zaostrzenia wy 
miarów grzywien i kar w stosunku do lichwia- 
rzy spekulantów. Konieczne jest również wciąg- 
nięcie szerokich mas spoeczęjistwa pracują- 
cego do akcji walki z 'lichwą i spekulacja; 
Związki zawodówe, organizacje sámópomocy 
chłopskiej, Rady Zakładowe i niektóre inne 
organizacje społeczne i polityczne powinny być 
wciągnięte do akcji zwalczania lichwy i spekula 
cji, A wówczas niewątpliwie akcja ta przyniesie 
pożądane wyniki. 

E, U, 
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Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO PORTFEL z gotówką i różny- 
mi dowodami na nazwisko Mirosława Laskow- 
skiego zam. w Łodzi przy ul. 6-g0. Sierpnia 
68 m. 9. Sprawcę proszę © przysłanie mi tyl- 

ka dowodów. 


o 


DRUTY OCYNKOWANE, gliiowane i błankowe, ` 


żelazne i stałowe od 0,20 mm na składzie i na 
zamówienię: Warszawa, ul. Królewska 49, 
A. Pilczuk. 


MIESZKANIE, 2 — 3 pokoje, kuchnia, 
gody, poszukuję, Oferty Administracja 
Robofniczy”. 


MEBLE nowe i używane oraz biurowe poleca 
„Spółnota”* Łódź ul. Tráügutta Nr. 4, tel. 110-36, 
Kupno: Sprzedaż Komis. = 

SKRADZIONO Mazurkowi Marianowi lubelską 
legitymację koleiową, dowód osobisty i cztery 
py: żywnościowe. Zwrócić — Baszczyń- 
ska, 'Wrześniańska. 94. 

KETŁARKI na pierwszorzędnych warunkach 
natychmiast potrzebne. Helm Śródmiejska 22. 


SPRZEDAM nową harmonie ma 120 basów. 
Grudziądzka 3 róg Limanowskiego 207. K. Ba- 
nachowski. 

SKRADZIONO  „palcówkę” książkę woisko- 
wą i papiery rejentalnę (prawo własności) na 


Wy- 
„Głos 


nazwisko Zaspy Zygmunta. Orzechowa 12 
IIl-ci Marysin. 
UMEBLOWANIE jadalni, synialni — kupię 


Piotrkowska 44 sklep papierniczy. 
MERECZ HUGON zgubil książkę konia. 
piórkowskiego 179. 

MERECZ LESZEK zgubił karte rejestracyjną 
ź R. K U. 


Na- 


TY OG'OSZEŃ Drobne: za wyraz pelitowy poza tekstem — 5'zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza-teFstem — zł 14, w tekście — zł, 21. — W numerach nie- 
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